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wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie 8-łam. 2 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  ua stroni* I 3-tam. przed tekstem 
12 mk. niem.. wśród tekstu 15 mk. niem., ża tekstem  10 mu. niem., dl* 
Niemiec 50% nadwyżki Za Momaczenie 20%. — Adm inistracja n i«  
p rz e im i e  odpowiedzialności za term in umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w |  d n iach ; po n pływie fego term inu dolicza się 
5% ponad skon to bankowe.

R e d a k c ja  * A d m in is tra c ja :  
d r o b i o w a  27/29. G R U D Z I Ą D Z ,  wtorek, dnia 8 g o  sierpnia 192# T e l e t o n  N r .  5 0  i 5 1 .
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Blok wyborczy nlemieckorżydowski
W a r s z a w a .  ,(Tel. wł.) P rezes Związku Niemców w 

Polsce Berens wydrukował w ..Lodzjfr Freie P resse“ artykuł 
o ordynacji wyborczej w którym aprobuje myśl rzucenia 
przez żydowskiego posła Gruenbautna utworzenia bloku w y­

borczego niemiecKO-żydowskiego. W ykazuje on że w razie 
dojścia do skutku bloku tego Niemcy w w5'borach uzyskają 
nie spodziewanych 6, lecz 40 mandatów do Sejmu i 10 do Se­
natu.

Sejm •czjechał się na wakacje.
W  sobotę Sejm nie w yczerpaw szy  porządku dzien­

nego, copraw da bardzo obfitego, rozjechał się na w ak a­
cje. Jeszcze o godz. 3 na sąJ> sąiniowęj było 153 po­
słów , k tó rzy  brali udział w  gtó-jowanm, a o godz. 5 po 
spraw dzeniu ilości obecnych przez sek re ta rza  ókazało  
się, iż jest ich tylko 64. W onec Diaku ąuorum  wicem ir- 
szalek  Maj posiedzenie zam knął.

B ardzo  wiele sp raw  pierw szorzędnej wagi- nie zo­
sta ło  załatw ionych, ale po parom iesięcznej w ytężonej 
p racy  posłow ie byli tak  zmęczeni, a. dw um iesięczne 
przesilenie doprow adziło do takiej nerw ow ej atm osfery, 
iż daisza w ydajna p raca by ła  w  tych w arunkach nie­
możliwa.

Ochron; lokatorów.

W a r s z a w a  (Teł, w łas.) Pomimo obstrukcji so­
cjalistów  j N PR -ow ców  uchwalono w  piątek resz tę  a r­
tyku łów  noweli o zmianie u staw y  o ochronie lokatorów . 
P ro jek t noweli będzie nrzedstaw iony Sejmowj na sesji 
w rześniow ej. S taw ki kom ornego zosta ły  przyjęte bez 
zmian w edług projektu komisji. P rzyznano  praw o w y ­
pow iedzenia m ieszkania dla siebie, ne zaś dla swoich 
dzieci. U trzym ano przepisy karne, dotyczące lichwy 
m ieszkaniowej.

Naczelnik Państw a w Krakowie.
K - a k ó w, (Pat.) Dniu 5 bur po południu p. Naczelnik 

Państw a przybył do Krakowa z okazji zjazdu legjonlsłów.

Aresztowanie spiega bolszewickiego.
W a r s z a w a -  ( AW)  „K urjer“ dowiaduje się, iż 

w ładze aresz tow ały  w ybitnego urzędnika sowieckiego 
w  Polsce, p rzy  którym  znaleziono niezbite dow ody i ma­
te ria ły  Szi^egostw a wojskow ego. S praw a p rzy b ra ła  
senzacyjnę rozm iary  z 'S p ą g i  na w ysekiem  stanow isku 
clyplomatycznem aresztow anego, jak rów nież ze w zglę­
du na w ażność znalezionych przy  nim doktnnenjów .

św ięto  Sokoła górnośląskiego.
W a r s z a w a ,  (Tel. wf.) „Rzeczpospolita" donosi; Dnia 

5 I m  rozpoczął się w Katowicach jubileuszowy zlot Sokól- 
stw a pilskiego ma Śląsku, połączony z 25-leciem Gnazdai ka­
towickiego.

Zjazd rozpoczął utę nabożeństwem żałobnem za poległych 
sokołów G. Śląska, odprawionem przez ks- Kubinę. O godzi­
nie 2 po. południu na boisku przy parku Kościuszki rozpoczę­
ły się pierwsze zawody jubileuszowe o nagrodę Śląska, o 
godzinie 4 po południu koncert w parnu Kościuszki, a c go­
dzinie 7 wieczorem uroczyste i tw a rd e  zlotu w Teatrze Miej­
skim. P ierw szy przemawiał , prezes Sokoła Dzielnicy Ślą­
skiej mecenas p. Kobyliński, d. wojewoda Rymer, prezydent 
miasta dr. Górnik, wreszcie p, Różanowicz prezes gniazda 
katowickiego powitał gości im ieniem tego gniazda i dał kró­
tki pogląd, na dzieje gniazda katowickiego. P. Różanowicz 
iznajmił, iż Gniazdo w Katow;cach postanowiło na pam iątkę 
iubileuszu zamianować honorowymi członkami następujące 
osobistości zasłużone koło rozwoju sokolstwa na G. Śląsku: p. 
Bernarda Chrzanowskiego, głównego prezesa Sokolstwa Pol­
skiego, p- Dreiza naczelnika Sokolstwa Śląskiego oraz pp. 
Rzepkę i Tucholskiego. W eteranem  Gniazda, tj. pierwszym 
lego członkom gniazdo wręczyło dziś specjalne odznaki ju ­
bileuszowe. •

W ieczorem o gouzinie 10-tej kupcy polscy wydali raut, 
<v którym wzięli udział młędzy innymi poseł Korfanty, gen. 
Szeptycki, wojewoda Rymer i wielu innych. Także we wszy 
stkich innych uroczystościach wzięli udział pi zedstawiciele 
władz wojskowych i  cywilnych.

W niedzielę główna część zlotu, mianowicie: zawody ju­
bileuszowe poprzedzone mszą połową, po południu zaś w iel­
ka zabawa ludowa w parku Kościuszki. W poniedziałek u- 
8zęstn.ig( zlotu zwiedzą kopalnie i  huty.

Przebieg strajku rolnego w Poznańskiern.
P o z n a ń ,  (Tel.) —  Według informacji zastągmętych 

przez Oddział poznański „Rzeczypospolitej" w Zjednoczeniu 
Zawodowem Polskiem, sobotnie pertraktacje, prowadzone 
przez p. Rusinka, naczelnika W ydziału Ochrony P racy przy 
M inisterstw ie Pracy i Opieki Społecznej, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu, ponieważ nie brali w obradach udziału 
przedstawiciele Zjednoczenia Producentów rolnych, stojąc na1 
stanowisku, że mogą wszcząć pertraktacje po natychmiasfo- 
wem zlikwidowaniu sprawy. Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie złożyło dziś na ręce p. Rusinka oświadczenie, wk t ó r e m 
w yfaża gotowość do pertraktacji i sprecyzowało swe żądania 
jak następuje:

Dla ordynariuszy 100 proc.,, dla chałupników 150 proc., 
dla zaciężnych 2-00 proc-, dla robotników sezonowych 250 
proc. W dniu jutrzejszym, tj. w niedzielę, Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie zwołuje w m tistach powiatowych zebrania 
filii.

Zjednoczenie Producentów rolnych v/ydalo odezwę ulotną, 
w której piętnuje strajk jako akcję sprowadzającą nową dro­
żyznę.

Rokowania gospodarcze z Niemcami.
P o z n a ń ,  (AW) Wczoraj przybył do Poznania pełno­

mocnik rządu polskiego do roKowań gospodarczych z Niem­
cami, minister Olszowski, ■* wkrótce po przyjeździe odbył 
konferencję z przedstaw tcielan . tutejszych władz rządowych 
oraz sfer przemysłowych, handlowych, rolniczych i banko­
wi d i Wielkopolski. Dzisiaj rano odbyła się w zamku konfe­
rencja prasowa, podczas której ministet Olszowski przedsta­
w ił reprezentantom pism poznańskich obecny stan rokowań, 
oraz ich program, obejmujący .sprawy następujące: 1- wyko­
nanie konwencji, podpisanej w Paryżu 9-go stycznia 1930 r . j  
2. zaw arcie konwencji co do spraw, wymienionych w dekla- 
cji, podpisanej 9 . stycznia 1922 r. w Paryżu, oraz szeregu in­
nych, spraw', wypływających z postanowień traktatu w ersal­
skiego. Rokowania odbędą się w połowie września w P rę ­
żnię między pełnomocnikiem rządu polskiego ministrem Ol­
szowskim a pełnomocnikiem rządu niemieckiego p. Stcckhąm 
merem. Połowa pracy będzie wykonana na obszarze Polski, 
w W arszawie, druga zaś na obszarze niemieckim, najpraw'do 
podobnie} w Dreźnie. Wobec tego wyiedzie do Drezna część 
delegacji, powołanej d o . przeprowadzenia rokowań w sprawce 
obywatelstwa, not Krięssa i zwrotu archiwów'. Minister Ol­
szowski zaznaczył, iż w sprawie rokowań gospodarczych 
między Polską a Niemcami jest przedewszystM em zaintereso

wana dzielnica wielkopolska, że zaiem w wyborze delegatów 
uwzględniony będzie możliwie największy procent przedsta­
wicieli Wielkopolski i  Pomorza. Część delegatów została 
już zaproponowana radzie ministrów, i  w najbliższych dniach 
nastąpi ogłoszenie listy członków delegacji.

Dalsze walki we Włoszech.
R z y m, (Pat-) w  piątek wieczorem w Meajolanie wzno­

wiły się niespodzianie starcia uliczne. Przyczyną był atak 
fascistów na redakcję i drukarnię dziennika „Avanti“. Z róż. 
nycli stron miasta wyruszyło 40 samochodów ciężarowych 
zapełnionych fascistami. Samochody te ratrzym ały  się w 
pobliżu domu redakcji ,.Avanti“. Nastąpiło starcie z woj­
skiem broniącem dostępu do gmachu. Fascistorn powiodło 
się wedrzeć do drukarni, gdzie nastąpiła walka z pracowni­
kami „Avanti“. Personel zdołał obronić drukarnię i  redak­
cję. W ówczas fasctści podpalili skład papieru należący do 
wydawnictwa. Znaczna część, składu spłonęła $  dopiero spro­
wadzona straż ogniowa ugasiła pożar. W jednej z bocznych u 
lic miasta komuniści zaatakowali 5 samochodów w tozącjch  
fascistów. W ywiązała się walka uliczna w której zginęły 2 
oseby, wiele zaś odniosło ciężkie j ary . Kres starciu p o ł o ­

ż y ł o  w o js k o , a mianowicie samochody pancerne z m itralje- 
zamt. Sytuacja nie przestaje być poważna, a istnieją obawy, 
iż w Medjolanie wybuchnie na nowo strajk. W  Geni i  walki 
również się wzmogły. Widoczne iesr podjęcie walki z fąsr 
ciułam i przez robotników i organizacje socjalistyczne, które 
coraz energiczniej przeciwstaw iają się fascistorn.

R z y m ,  (Pat.) Nowe wypadki w Genui t  M adjoiarie wy 
wołały wznowienie walki w innych miastach, _ W  odpowie-, 
dzi na stosowaną przez fascistów  taktykę palenia domów pro­
cy, socjaliści w czasie starć cofają cię, wciągając za sobą od­
działy fascistów w stare dzielnice miast, gdzie \ wąskich u . 
liczkach strzelają do fis.cistów z dachów l okiem przyczy­
niając im poważne straty. W  Medjolanie po stronie socjali­
stów walczyły kobiety.

Nowa encyklika papieska.
R z y m .  W edług informacji dzienników, nlebaw"1? 

będzie ogłoszona encyklika papieska. Ma ona określić 
w yraźnie granice działalności to w arzy s tw  katolickich, 
m ając na oku niedopuszczenie do m ie s^ n ia  religij; z po­
lityka. P ozatem  encyklika będzie zaw iera ła  apel do ca­
łego św iata, w zyw ający  do p racy  nad przyw róceniem  
spokoju w  stanie um ysłów  w szystk ich  narodów  i 
w szystkich  rządów .

Eskadra szwedzka w Gdańsku.
G d a ń s k ,  (Tel. wł.) Dnia 4 bm przybyła do portu gdań­

skiego notyfikowana rządowi polskiemu eskadra szwirozka 
złożona z pancernika i 5 łodzi podv">Jnych. — Z okazji tej 
odbywały się w Gdańsku uroczystości i wzajemne w izyty. 
Podczas obiadu wydanego przez konsula generalnego szwedz­
kiego min. Pluciński wniósł toast na cześć floty króla Szw e­
cji, w itając w porcie gdańsk im 'w  imieniu rządu polskiego 
banderę szwedzką.

Mianowanie bawarskiego ministra sprawiedliwości.
M o n a c l i . u r a . '  (Pat.) B aw arskim  m inistrem  spra­

wiedliwości m ianow any zosta ł ks. G iirtner. nacjonalista. 
Tekę handlu, nie obsadzoną po dymisji ostatniego mi­
nistra dem okraty, piastuje tym czasow o nrezyden t R ady 
m inistrów, hr. Lerchenfeld.

Odpowiedź Niemiec nn noty francuskie.
B o r d e a u x, (Pat.-Polradjo) Przedstaw iciel Niemtee 

wręczył prezesowi gabinetu francuskiego odpowiedź rzędu 
niemieckiego na noty z dnia 26 lipca i 1 sierpnia. Odpowiedź 
ta kwestionuje legalność środków represyjnych i  powołuje się 
na sytuację ekonomiczno-finansową Rzeszy, gdzie wahania 
liiarkt nie przestają zagrazać zdolnościom p ła tn icom . Od1- 
powiedź domaga się, aby frząd francuski poddał sprawę nowe­
mu zbadaniu i wstrzym ał się z decyzją, aż do przeprowadze­
nia rokowań między mocarstwam i sprzymterzonemt, zainte- 
resowanemi w sprawie omawianej o któĄ ch to mocarstwach 
jyziniankują noty angielska i belgijska dołączone do obecnej 
odpowiedzi niemieckiej.

Konferencja państw alianckich w  Londynie.
L e a f i e 1 d, (Pat.-Radjo) Przedstaw iciele państw alianc­

kich przybyli w niedziele pu południu na konferencje w spra­
wne odszkodowań i długów wojennych. Delegatów pow itał 
Lloyd George w otoczeniu ministrów'. Obrady rozpoczną się 
dziś na Downing Street.

Cholera w Moskwie.
R y g a ,  (Par.) P rasa helsingforska donosi, że w Peter** 

bnrgu wybuchła epidemia cholery.

G d a ń sk , 7. V I I .  (Tel. wi.) M a r k a  p o ls k a  
1 1 ,3 0  — 11,10 do tan  i z j ,  7 3 3  —  7 3 3 .
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G Ł O S  P O M O R S K I 8-go sierpnia 1922 r.

Praworządność ezy bezprawie.
Na ostatrriem zebraniu C hrzęść Nar. Stron. P racy , 

z którego podaliśm y obszerne spraw ozdanie, om awiano 
z okazji przesilenia rządow ego system  panujący obecnie 
u nas w  Polsce, system  niestosow ania sie do przepisów  
p raw a przez pow ołanego stróża i w ykonaw cę p raw  i 
tem u do anarchii prow adzącem u system ow i przeciw sta­
w iano system  praw orządności, jakim rządzą  się państw a 
rzeczyw iście dem okratyczne i szczerze republikańskie.

Na tem at ten m ówił m iędzy in. p, J a b ł o ń s k i ,  
członek zarządu Koła m iejscowego S tronnictw a:

Gra. k tó ra  toczy się obecnie, doprow adzić musi. je ­
żeli ci, k tó rzy  ją zapoczątkow ali, w net się nie upam iętaią, 
d.o takiego zam ętu, że i sam  Pan Bóg nas nie uratuje. 
Zanikła zda się, w szelka dyscyplina, niema posłuchu ni 
poszanow ania dła praw a. P ierw szy  obyw atel kraju, 
którym  jest Naczelnik P aństw a, winien być tą  św ietlaną 
postacią, k tó ra  przyśw iecałaby  innym jako p rzyk ład  
poszanow anie p raw a. Jeżeli jednak on praw o depce, to 
i inni obyw atele pow iedzą sobie, iż wolno im w yłam ać 
się z pod praw a.

G dy to  pow tarzać się będzie, t o ’ koniec z nami, i 
w tenczas na praw dę zawiśnie nad nsmi to  czarne słow o 
złow rogie: Finis Poloniae — koniec Polski! W tenczas 
może nie będzie parfji j party jek , będziem y znów jed- 
tiyrtl obozem  — niewolników •

Św iat, pa trząc  na to co się w  Polsce dzieje, dojść 
musi do konkluzji, że w  Polsce, k tó ra  tak bardzo wol­
ność ukochała, iż pod tym  względem  św iatu całemu 
s łuży ła  przykładem  nienorm alnych stosunków , jest rze ­
czą norm alną i że państw o nasze w  tych w arunkach ti- 
trzym ać się nie zdoła.

D ostały  się u nas do steru  elem enty, k tó rych  ha­
słem  jest „wolność'*, „w yzw olenie się z pod jarzm a kapi­
talizm u", ale jak głosiciele t-ych haseł zamieniają je w  
czy n ?  Oddają naród  polski w  w ładanie Niemców i żydów  
w rogów  państw a, im pozw alają ro zstrzygać  o rządach 
w  kraju! (B urza oklasków !)

T rzeb a  nam  raz w reszcie oczy o tw orzyć i zastano­
wić się głębiej, co jest tego powodem . O tóż ten sm ut­
ny  fakt. że jako przedstaw icieli nąrodu do Sejmu w y s ła ­
liśmy nie ludzi najm ędrzejszych. ale n iestety  częstokroć 
— powie.dzmy sobie otw arcie praw dę — najgłupszych, 
o ile ty lko wielką gębą i oszalam iającem i słów kam i po­
trafili nas otumanić.

P odczas ostatnich w yborów  działo się u nas podob­
nie, jak w  P olsce w  ostatniej dobie przed rozbioram i, że 
lada w archoł, k rzykacz najw iększy, w iódł cały  pow iat 
za sobą, dokąd zechciał 1

W spom niaw szy o rządach  W itosa k tóre  pod w zglę­
dem  gospodarczym  doprow adziły  Polskę nad brzeg 
przepaści, tak, żę m arka polska już p raw ie nic nie zna­
czyła , w yw iód ł m ów ca dalej: Oto, dokąd nas zawiedli 
Judzie, k tó rzy  głosili, że obdarzą nas szczęściem ! G dy 
ich następca przy  pom ocy dzielnego m inistra sp raw  za­
granicznych i doskonałego szafarza f in an só w /n ap raw ił 
stosunki o  tyle, że rząd i w  Sejmie uzyskał u znacznej 
w iększości zaufanie i za granica napraw ić zdoła? nad- 
szarpaną naszą reputację, kiedy na praw dę Polska cie­
szyć  się poczęła pow ażaniem , jak się okazało na konfe­
rencji genueńskiej, w tenczas w łaśnie p Naczelnik P a ń ­
stw a ośw iadczył, że rząd ten nie posiada au to ry te tu  i że 
należy stw orzyć  rząd o silnym autory tecie  I stw orzo­
no po niebyw ale długiem przesileniu rząd, o autorytecie, 
że pożal się Boże, rząd  pana A rtura Śliwińskiego.

Nie dziw, że rząd taki, pozbaw iony w szystk ich  
m ężów  napraw dę au to ry ta tyw nych , nie uzyskał w  Sej­
mie potrzebnej większości, i poczęto tedy  szukać za 
ludźmi opatrznościow ym i, k tó rzy  potrafiliby w ydobyć 
Polskę z tego zam ętu. I znalazł sic obyw atel G órnoślą­
zak, człow iek w  porów naniu z tam tym i zaiste opatrzno­
ściow y mąż. k tórego znam y w szyscy  z tego, co zdziałał 
dla Polski. W iedziano, że posiada energię i siłę, i m y­

ślano, że nie m oże znaleść się Polak, k tó ry b y  człow ieka 
tego nie chciał dopuścić do ujęcia steru  P ań stw a  w  sil­
ne dłonjp, jego. syna górnika, dziecko pracy. (B urza o- 
klasków !)

Niewątpliwie i on by łby  miał do pokonania dużo 
trudności w  usuw aniu zła, k tóre już się stało. Ale otó 
znaiazła się klika, k tóra, obaw iając się, by K orfanty nie 
postaw ił kruchego gmachu P ań stw a na silnych podsta­
w ach. nie dopuściła go do rządów , w iedząc, że jest to  
m ąż, k tó ry  w  danym  razie poszukałby w innych, groziło 
im zapoznanie się z krirriinałem.

Pod koniec m ów ca, rozw iódłszy się o konieczności 
istnienia stronnictw , zazn aczy ł- Jest bezw zględnie ko- 
niecznem, by stronnictw a robotnicze broniły  in teresów  
robotnika, m ieszczańskie mieszczanina, ale gdy chodzi o 
takie dobro ogólne, jakiem  jest Polska i jej niezależność, 
zagrożoną przez nieposzauow anie praw orządności, to 
w tedy  p artja  ustąpić w inna na drugj plan i w szyscy  lu­
dzie, Polskę miłujący, winni się stać apostołam i idei p ra ­
w orządności. Je s t nas przecież grom ada wielka ludzi, 
k tó rzy  pozw alaliśm y dotąd nie ledwie na głow ach sobie 
kołki ciosać. O tóż czas najw iększy, ażebyśm y w szy scy  
podali sobie dłonie i k rocząc drogą prosto  w ytkniętą, 
tw orzyli przed, s traż  p raw a, ładu i porządku, Niechaj się 
zjednoczą w szystk ie  żyw ioły  duchem  obyw atelskim , o- 
w iane w  karnych  zw arty ch  szeregach, a w tenczas w o­
li ludu Polskę miłującego będzie się m usiało stać zadość.

S tw órzm y now y Sejm! W prow adźm y do niego lu­
dzi dzielnych i odpow iedzialnych w  miejsce karłów , a 
będziem y mieli rękojmię, że ugruntujem y niepodległość, 
inaczej czekają nas ponow ne kajdany i niewola

Nie depuśćm y, b y  w  Sejmie w śród  przedstaw icieli 
narodu znaleźli się ludzie, pachołcy żydow scy , k tó rzy  
mają czoło, rzucić obelgi na najlepszego obyw atela  k ra ­
ju. jakim jest sędziw y m arszałek  Sejrmi, nieustraszony 
obrońca polskości za czasów  niewoli-

D ość już tych  drw in z narodu i państw a, połóżm y 
kres bezpraw iu i w arebołstw u. stańm y zw arcie  w  obro­
nie praw orządności.

W  dalszym  ciągu dyskusji zab ra ł m iędzy innymi 
g ło sp . D ą b k o w s k i .  k tó ry  pow iedział m iędzy innymi: 
Jeżeli tu już jest m ow a o kwalifikacjach posłów , to po­
zwólcie, że przypom nę zdanie pew nego Szw eda, w ypo­
wiedziane przed  mniej w ięcej 150 la ty : C zy nie w iesz, 
jaką głupotą św iar się rządzi. Z astosow ując się do na­
szych stosunków , powiedzieć by m ożna: Nie widzisz, 
jakiem łajdactw em  IJ olska się rządzi?

Na spraw ę przesilenia pa trzę  nie z punktu w idzenia 
osób i nazw isk, ale z punktu w idzenia system u. Albo 
u:- najem y praw o, albo go nie uznajem y. Albo rządzim y 
się dem okratycznie, albo nie uznajem y dom okratyzm u. 
Korfanty, czy kto inny. o ile pozyskał w iększość przed­
staw icielstw a narodu, winien być  uznany. Co do Kor­
fantego jako człow ieka, m ożna być różnego zdania, nie 
ulega jednak wątpliw ości, że zdolnym  by łby  u tw orzyć  
silny rząd  i  zarządzie konieczne reform y dla dobra P o l­
ski, nie m ożna mu odmówić, że ięst człowiekiem  z że­
lazną silną dłonią. Oponow ać przeciw ko niemu znaczy­
łoby z punktu w idzenia naszej dzielnicy, nie uznaw ać po­
gorszenia się stosunków  u nas w  ostatnich czasach do 
tego stopnia, że powoli to, co było  u nas kulturą, obniża 
się z czasem  do stopnia półazjatyckiego Jeżeli dziś roz­
maici ludzie, k tó rzy  niegdyś ślicznie sobie w  zgodzie z 
p K oriantem  siedzieli w parlam encie niemieckim, tak go 
kry tykują , to przypuszczać należy, że nie ganili go 
w ów czas za Silvany, bo praw dopodobnie sami siedzieli 
w lasach. D latego tnuszę p ro testow ać przeciw ko tym  
gałgaństw om , k tóre kierują się przechy niemu osobiście.

Jeżeli dziś „Głos Robotnika" w  imieniu N. P . R. p ro ­
testuje przeciw ko p. Korfantemu, to jest to ubolew ania 
godnem. Przypom nieć tu w ypada N. P. R-owi. jak to

Migawki grudziądzkie.
Pożegnaliśm y w  ubiegłą niedzielę tegoroczny letni 

sezon w yścigow y z bólem serca  i nietajonym  żalem za 
straconem i na „totku" m areczkam i — nie m ogąc się ,w 
żaden uczciw y sposób odbić — a już m ow y niema o ja- 
kiemś tam  w ygraniu. —

T y p y  o pięknej formie, tak zw ane „pew niaki", za­
w iodły w e w szystk ich  praw ie biegach, a „fuksy", jak­
by. umyślnie zm ówione, p rzychodziły  raz po raz do m e­
ty. — I jak tu w ygrać  — m ów i młocU? pewien redaktor, 
drapiąc się ze zm artw ienia za — uchem —kiedy, jak na 
złość p rzy łażą  same „plychty" . . .  a człow iek gra na 
„m urow ane", ściśle w edle orzeczenia ułana, sprzedają­
cego program y.-— Jak ułan, co ma tyle wspólnego z ko­
niem, nie przewidzi, k tó ry  buccfal będzie p ierw szy  — 
to co .mogę, w ykom binow ać!

Staw iam  n p. 5-kę, a w łaśnie 5-ka musi w yłam ać 
*- albo bigrę 2-kę i ta musi koniecznie sw ego jeźdźca o- 
puścić . . .  i idzie zairjiast do m ety . . paść się na zie­
loną traw kę. Dziwi mnie to bardzo, że to przew ażnie 
konie w ojskow e — g  nie znają za m arkę dyscypliny i ta 
niesubordynacja kosztuje mnie 5 tysięcy mk. p.

Na tegorocznych w yścigach trudno było wogóle coś 
kom binow ać, a jeszcze trudniej w ygrać. Oprócz pecha 
w  zgryw aniu się miały w'yścigi fatalna w prost pogodę 
— któ ra  nie pozwonła paniom pokazać sw ych przygo to ­
w anych na efekt toalety  a brzydkiej płci znowu po­
dziw iać się z adm iracja i ukontentow aniem

Trudno — nadzieja jest. że sezon 'jesienny  pokaże 
nr.m piękniejszą aurę  . . .  i poszczęści niejednemu w  
zbożnej p racy  kom binowania „typów ".

Poczekajm y cierpliwie . . . a może sie p o szczęśc i., 
z resz tą  fortuna kołem  się toczy — j słusznie.

B aw ić sie i jeszcze raz  baw ić’ — oto hasło tych 
niestrudzonych istot płci obojga, k tóre, w sunąw szy  w 
$we szczupłe kieszenie odpow iedni plik m k p. - -^ s z u ­

kają zajadle jakiejś w eselnej atrakcji — w  m izernej i w y ­
bitnie chudej porze „ogórkow ej", zw łaszcza, gdy po­
goda pod zdechłym  kotem, a na zieloną traw kę, bez pa­
rasola. naw et nosa w ystaw ić nie można, bo w ciąż pa­
da niezm ordow anie z zasępionych stropów  — k a tar zaś 
mało przyjem na i w cale n iepraktyczna rzecz.

Baw ić! bawić się — słychać w  około zgodne chóry 
— i słuszne, bo zabaw a jest konieczna — w pływ a do­
datnio na ustrój nerw ow y — odśw ieża wedle d-ra Klapa 
zapleśniałe. przem ęczone „klepki" m ózgow e i tym  spo­
sobem w ychodzi na zdrow ie poszczególnym  osobnikom 
i w ychodzi na zdeklarow any, niew ątpliw y pożytek tym  
w ytrw ałym , k tó rzy  mają śm iałość klecić jakiekolwiek 
zabaw y.

Impuls naturalnego hum oru i jakby paten t (dla nle- 
gb) w  inicjowaniu w szelkiego rodzaju atrakcji zabaw o­
w ych — dała spraw iedliw a natu ra  w  pierw szym  rzędzie 
nadobnym  synom  i córom  M elpomeny.

To też na pożegnalnym  kabarecie w „W ielkopolan- 
ce“ — urządziła ta niestrudzona brać a rty styczna  zaba­
w ę „tip-tóp" w  w ykw intńem  tego słow a znaczeniu. — I 
ntrafiln w  istocie (brać ow a) na tak podatnie nastra jony  
m aterja ł na nutę ,-my sie chcem y baw ić" — że w ypcha­
na po brzegi sala baw iła się jak rzadko ku ogólnemu za­
dowoleniu i w ybitnej korzyści gospodarza — a naw et, 
jak k rążą niespraw dzone słuchy — ‘na pożytek  naszem u 
zespołow i artystycznem u. W szechw ładny hum or, opa­
now aw szy  ścieśnione p rzy  stolikach, flirtujące p a ry  — 
rośnie z każdą minutą proporcjonalnie do w ypitych „o- 
rangów " „suw erenów " i innych tym  podobnych „czy­
stych" i udziela się suggestyw nie naw et tym  ziew ającym  
ospałym  przeciwnikom  mirzy Iżejzej. —

D ow cipy strzelają jak race na tegorocznych "„wian­
kach" — krzyżują się dwuznączniki, a n aw et jedno- 
znaczniki. —

Conferensjerkę na kabarecie robi z fasonem, cleto- 
dę ty  są ty ro -m ajstr, p. Cichocki, znany i ceniony specńdt- 
sfa od bigosów  (niestety  literackich)), gulaszów  i nnych

W e Francji o rządzie Nowaka.
P a r y ż ,  (Tel.) — Francuskie koła rządowe przyjęły z 

ulgą wiadomość o utworzeniu rządu w Polsce. Jakkolwiek 
now y prezydent m inistrów , p. Nowak, jest we Francji polity­
kiem zupełnie nieznanym, mimo to oświadczenie jego w spra­
wie polskiej, polityki zagranicznej wywołało dobre wrażenie, 
a przedewszystkiem zwroty jego, przemówienia w sprawie 
przyjaźni polsko-francuskiej. Francuski świat finansowy ży­
wi nadzieję,, iż nowemu rządowi uda się uzdrowić polską po­
litykę skarbową i przyczynić się do podniesienia kursu mar­
ko polskiej, której ogromny spadek-w  ciągu ostatnich dwóch 
m iesięcy przesilenia rządowego wpłynął niekorzystnie na 
stosunki handlowe obu krajów.

Radykalny organ „Ere Nouvelle" w yraża się bardzo scep­
tycznie o rozwiązaniu... polskiego przesilenia rządowego i tw ier 
dzi, że obecne zakończenie przesilenia jest tylko tymczasowe, 
oraz że położenie polityczne w Polsce nie poprawi się dopóty 
dopóki Poiska,.. nie zrzeknie stę swoich pretensji do W ilna 
i Małopolski Wschodniej. ■

„Petit Journal" pisze nie bez ironii, że Rzeczpospolita 
Polska może być dumna z-tego, iż w c i ą g u  swego zaledwie
4-letniego istnienia przebyła tyle rak „zręcznie" rozwiąza­
nych przesileń rządowych. Dziennik ten sądzi, że Polsce 
brak jest męża stanu, któryby potrafił, jak to stę dzieje we 
Francji, zjednoczyć w szystkie stronnictwa i wskazać im dro­
gę w łaściwą.

literatura i sztuka.
W yższy  Kurs Nauczycielski w. Toruniu.

Kuratorium  Okręgu Szkolnego Pom orskiego otw iera 
w Toruniu w roku szkolnym  1922/23 roczny W yższy  
Kurs N auczycielski, obejm ujący dwie grupy a) hum ani­
styczną, b) m atem atyczno-fizyczną O przyęcie na kurs 
mogą ubiegać się nauczyciele tzw . w ykw alif kowani, po­
siadający p ierw szy  i drugi egzam in nauczycielski i naj­
mniej dw ą la ta  prak tyk i w szkolnictwie powszechnemu 
U czestnicy kursu otrzym ają p łatny  roczny urlop. P oda­
nia o przyjęcie na W- K. N należy p rzesy łać  do Kura­
torium w  drodze urzędow ej do dnia 20 sierpnia 1922 r

W ycieczka studentów duńskich.
W  niedzielę o godz. 9 m. 45 zrana p rzyby ła  do W ar­

szaw y  w ycieczka studentów  duńskich w  liczbie 27 o- 
sćb. W raz z w ycieczką przyby ł przew odniczący S to ­
w arzyszenia  duńskich studentóv ', p. Ulrichsen, pod k tó ­
rego przew odnictw em  niedaw no tak  serdecznie podej­
m owano w ycieczkę naszej m łodzieży akadem ickiej w 
Kopenhadze. Na dw orcu gości duńskich pow itał akade­
micki kam iet przyjęcia. "Wycieczka zabaw i w W rasza- 
wie 2 dni, poczem  przez G dańsk wróci do Kopenhagi.

ongiś p. t i e r z  przyjm ow ał pieniądze od p. Korfantego 
na agitację.

'  . *
Dodać należy, że w szyscy  m ów cy, aczkolw iek U* 

niesieni św iętem  oburzeniem  z po wodu gw ałcenia p raw  
i uchw ał sejm ow ych nie kierow ali zarzu tów  sw oich pod 
adresem  p. Piłsudskiego, lecz m ówiąc o obow iązku na­
czelnika P ań stw a  przestrzegania  praw . podkreślali w y - 
laźiie. że nie chodzi o to , 'k to  na stanow isku tern p rze­
winień się dopuszcza, lecz o to, by naczelnik P ań stw a, 
ktokolw iek by  nim byk mąż zaufania praw icy ezy lewi­
cy, uszanow ał wolę narodu, w ypow iedzianą 
przez usta Sejmu j jako stróż  p raw a i uchw al sejmo­
w ych w  przestrzeganiu ich służyć jako w zór dla oby­
w ateli.

sosów , p rzyrządzanych  zw ykle na stoiąeo (a la misń'2 
Bosko) — dla głodnej i cierpliwej p. t- publiczności — bo 
tea tr  skończył sie dopiero o godz 12.30 — a żołądek ma 
także sw oje zastrzeżone praw a autorskie —

Na szęzupłe podjum dla m uzyki w stępują co pew ien 
czas znane, sym patyczne +w arze naszych a rty s tó w  na 
dobnej pici obojga. Znane swoje k aw ały  puszcza w  ki­
now ym  w prost tempie pan Zbyszkow ski — telefonując 
namiętnie telefonem  pożyczonym  od p Pikusia U rsteina 

- sala dygocze ze śmiechu . . . .
„Dajcie mi puhar" śpiew a z p-zęjęciem  p. Gołębiow ­

ski — a tuż obok siedzący jegomość podaje mu przez 
fes łaski puhar, na co jednak szanow ny a rty s ta  nic reagu­
je. bo . ... bo . . • bp to by ła  szklanka z piwem  kunter- 
sztyńskim  . . a pieśń mówi o winie . . /

. „Ją  się chce baw ić" — k rzyczy  średniej tuszy  a du­
żej g łow y jegom ość w monokhi przyglądając się tań ­
czącej solo parze z „M azurki" — odtw arzającej pout- 
pouri m odnych tańców  scenicznych.

P a ra  w yginająca się w ytw ornie  w m odnych podry­
gach — poryw a rozbaw ione tow arzystw o  w  zapam ię­
ta ły  w ir tańca

„Ja  chce tańczyć — mówi miła urocza m eżateczka 
— do troszkę podciętego m ęża — urzędującego stale 
p rzy  bufecie, próbującego spirytualia — a rzeczą w iado­
mą jest, że w ódczyna nietylko potęguje humor, ale na­
w et podcina nogi.

Inny obyw atel, m ający dobrze w  czubie rozanielo- 
ny udow adnia „ażehyś pan wiedział, że B aczew skj do­
b ry  . . . ani słow o . panie , . . ale K asprow icz tak­
że niczpgo . . .  a jakże — a W inkelhausen to  pies . . . 
panie palce lizać . • albo n p. tąkj Juchn iew icz  . . . 
szkoda . że go tu niema, bo . . bo bym  mu zaraz 
medal kazał w ybić . • . to  klasą to w ar . . .

I w szystko  w pada w modne p ląsy  foks i innych 
Irotów  . . .  aż do białego chm urnego rana.

N ie  —  w sfcf.

T r
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Święto sokole w Działdowie.
W  niedzielę w czorajszą odby ł się w Działdowie 

Zlot okręgu  VI Związku T ow . gim nastycznych „Sokół." 
M iasto przyw działo  na dzień ten u roczysty  szatę  odśw ięt­
ną, w ystaw iając  śliczne b ram y powitalne i w yw ieszając 
sz tan d ary  narodow e. Specjalnie a rty styczn ie  w  cho­
rągw ie, chorągiew ki i em blem aty narodow e udekorow a­
n y  by ł gm ach B anku K redytow ego, id z ie  m ieszka dy ­
rek to r tegoż banku, prezes sokoła m iejscowego, druh 
Iid w ard  0 1 ę d z k i .

W  sobotę w ieczorem , do przybyciu  części druhów  
i druheń z gniazd okręgow ych, odbyły  sia  ćwiczenia, 
a  następnie w spaniały  capstrzyk.

N azajutrz o godz. 6 rozległa się po mieście pobud­
ko, po której drużyny odbyw ały  p róby  O godz h '1 0  
w yruszono  3 , Domu to w arzy s tw " w  pochodzie z or­
kiestrą 21 pp. z W arszaw y  na czele na dw orzec po p rzy ­
byw ających  z Lubaw y, N ow egom iasta i L idzbarka ucze­
stników  zjazdu. Druh prezes okręgow y W olskj prze­
szedł w zdłuż w yciągniętego jak etruna. frontu, poczem 
w pochodzie pom nożonym  przybyłym i, udano się na R y ­
nek. gdzie ks. generał N i e w i a r o w s k i  odpraw ił 
p rzy  o łtarzu , gustow nie zbudow anym  przed  ratuszem , 
u roczyste  nabożeństw o Podczas M szy św . ork iestrą  
w ykonała wspaniałą* M szę polską oraz kilku hym nów  
kościelnych, m. i. ,0  Sanctisim a". C elebrant przem ów ił 
z ustaw ionej p rzy  ołtarzu, pięknie udekorow anej mówni­
cy do zebranych, podkreślając znaczenie organizacji ta ­
kich, jaką jest „Sokół" w  służbie Bożej i O jczyzny, Nie 
m ogąc w obec szczupłych ram  num eru dzisiejszego 
szczegółow ego poświęcić opisu urpczystoścj działdow ­
skich, także kazanie ks. gengrała, jakiego D ziałdow o je­
szcze nie słyszało , streścim y w  głów nych m yślach na­
stępnie.

P o  skończonem  nabożeństw ie prezes okręgow y drh. 
- W o l s k i  z L ubaw y, dokona? otwarcia, zjazdu, podkre- 
śiając v/ zapaluem  sw em  przem ów ieniu znaczenie zlotu 
tego w łaśnie w  D ziałdowie, na tej placów ce, k tó ra  — 
zdaw ać  się rnogłd — już by ła  utracona dla polskości. 
S łów  kilka pow italnych z serca  idących i do serca w ni­
kających przem ów ił prezes m iejscowego Sokoła druh 
dy rek to r Olędzki.

P rzem aw iali jeszcze >.v imieniu m iasta P burm istrz 
? im a. w  imieniu w ojskow ości kom endant bataljonu p. 
m ajor K rzyw opłocki, obydw aj gorąco zalecając p rzyna­
leżenie do Sokoła, jako organizacji w ychow ującej 
szłych  obyw ateli i żołn ierzy w duchu narodow ym  i 
hartującej ciało, ostatni ponadto przyporuninając roczni­
cę śm ierci jednego z bohaterów , k tó rych  Sokół wziął 
sobie za w zór i T raugu tta  i kończąc w ierszem  ku jeg.o 
pamięci, napisanym  przez Konopnicką — orąz redaktora  
„Głosu Pom orskiego" p Chm ielewskiego, k tó ry -w sp o ­
m niaw szy o w alce plebiscytow ej, jak rozg ry w ała  się 
dw a lata tem u tuż o miedzę, o w ysw obodzenie .reszty M a­
zurów  i W arm ii, podkreślając że na placów ce w ysunię­
tej, jaką jest Działdowo, niesłychanie w aźuem  jest. by 
tam  w szy scy  bez różnicy poglądów  politycznych* bez 
w zględu na partie j stan , podali sobie dłonie do pracy 
dla O jczyzny — polem zaś najpodatniejszym  takiej 
zgodnej w spó łpracy  jest w łaśnie „Sokół".

P o  przem ów ieniach tych i kilkakrotnem  wzniesieniu 
zapalnych okrzyków  na cześć R zeczypospolitej oraz 
odśpiew aniu „R oty" udano się w  w spaniałym  pocho­
dzie, do k tórego przy łączy ła  się tłum nie Rynek zalew a­
jąca publiczność, do Domu T ow arzystw .

O godz- Y-'4 w yruszono na plac ćwiczeń- w ojsko­
w ych w  K oszarach, gdzie odbyw ały  się zaw ody. Szcze­
gó ły  o zaw odach tych, jak j ich wynik podam y w  nu­
m erze następnym .

Nadmieniamy, że podczas zabaw y, k tó ra  odbyw ała 
s!ę na dwuch sąlach- w  Domu T o w arzy stw  urządzono 
ks. generał Niewierowskiem u gorącą owację. I tu czci­
godny ten, m iłujący lud knpłan-żofnierz przem ów ił je­
szcze do drużyn, specjalnie do m iejscowej z-leca.iąc dość 
pow ażnej ilościowo drużynie pilniejsze branie udziału,) 
w ćwiczeniach ? wogóle czynniejszy w spółudział w p ra­
cy  sokolej.

Wiadomości bieżące.
K a l e n r t a r s :  W t re k : C y rjek s. Wschóe słońc* 4.31

zachód 7.39. Wschód księżyca 7.44, zachód 5 . 19 .
óS

—1*« OSOBISTE. P. prezydent miasta J. W łodek' wyjeż­
dża na dłuższy urlop. Interesentów w najważniejszych spra­
wach przyjmuje w piątki i soboty, od godziny 11 — i.

— ** ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA obchodził garnizon tutejszy 
w sobotę ubiegłą na wybrzeżu nad W isłą tuż przy M agistra­
cie. Po południu o godzinie 3-ciej zebrały się obydwa tutej­
sze pułki 64 i 65 piechoty na wbrzeżu i rozpoczęto gry woj­
skowe.

W idać było między bmemt menażerię grudziądzką pod 
namiotem, gdzie ciekawym dane było, oglądać zwierzęta z 
dzikiego zachodu i południa oczywiście w... lustrze.

Tłumy dzieci baw iły się clownami, zabawy W ackiem . i 
Jackiem, z  ciekawość wzbudzały m. in. ćwiczenia wojskowe 
i w yścigi na mułach.

W ojsko w dniu tym, bawiąc się ze wszelką swobodą za­
kończyło św ięto swe w Hotelu W arszawskim przedstawię-' 
jiem amatorsktem.

—** OD REDAKCJI. Wszystkim stowarzyszeniom rńla- 
ita Grudziądza podajemy do wiadomości, że komunikaty, 
ctóre mają być w oznaczonym term inie ogłoszone, powinny 
nadesłać dzień przed ogłoszeniem, a najpóźniej do godziny 
9-tej rano w dniu ogłoszenia. Później nadesłanych komuni­
katów nie możemy umieścić w numerze wychodzącym tego 
Samego dnia.

- * *  TOW. ŚPIEWU „MONIUSZKO" obchodziło w nie­
dzielę wczorajszą uroczystość poświęcenia swego sztandaru. 
Pośw ięcenia dokonał ks- prob. Dembek w kościele św. Ducha 

O godzinie 9,30 rano- — O gadzinie 2,30 po południu wyru­

szył z Bazaru na Rynek okazały pochód z orkiestrą i całym 
szeregiem Towarzystw  ze sztandarami. Tu po okolicznościo 
wem przemówieniu prezesa Tow, p. Wielgosza i prezesa Zwią 
zku Nadwiślańskiego p. Makowskiego, nastąpiło wbijanie gwo 
ździ przez delegatów Kół i Towarzystw.

Po wręczeniu sztandaru chorążemu Tow. „Moniuszko" u- 
dał się pochód do ogrodu „Tivoli“ gdzie urządzono przyjemną
i urozmaiconą występami chórów zabawę O koncercie tym
podamy szczegóły następnie.

—** PRZEDSTAWIENIE TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO 65 
p. p. •Niaroyardzkipgo) odby-o tę w dniach 5 t ń bm- Ze­
spół teatru żołnierskiego na grudziądzkim  gruncie już dosyć 
znany - -  ale zbyt . mato jeszcze oceniany — okazał pod re- 
żyserją i kierownictwem pp. sterż. Dolińskiego i  por. Nowac­
kiego tyle zciolności, że sądzić należało, iż i jemu wkrótce 
wybije szczęśliwsza niż dotychczas godzina.

Część pierwszą programu wypełnił sprawnie wykonany 
koncert o rkiestry  165 p. p. starogardzkiego.

Po części koncertowej odegrano obraz sceniczny z cza­
sów najazdu bolszewickiego p. t.: „Zaręczyny pod kulami". 
Nadmienić należy, - doskonale odtworzone role dziadka przez 
ppor. W ąsikowsktego, panny w dworku przez p. Dolińską i 
niestrudzonego w akcji kulturalnej woj­
ska, por. Nowackiego, już nie mówiąc o sierż. Dolińskim, któ­
ry 3ak zawsze złotym swym humorem zjednał sobie uznanie 
i oklaski'publiczności.

W drugiej części odegrano „Tajemnicę" w której w szyst­
kie występujące w niej osoby jak por. Nowacki, p. Pęuzikó- 
wna i pp. Dolińscy w yw iązali się bez zarzutu ze sw ych'ról.

Na zakończenie odtańczyła p. Krynicka mazura, którego 
wykonanie zyskało ' sobie huczne oklaski.

Po przedstawieniu bawiono się swobodnie do samego ra-
na.

W niedzielę powtórzono przedstawienie z jeszcze wtęk- 
szetn powodzeniem. Obecni m. in. byli pp. generałowie Skier 
ski tnstr. piechoty i  Ładoś, komendant garnizonu, okazując 
swe zadowolenie z działalności kulturalnej teatru.

Z naszej strony życzym y teatrowi żołnierskiemu powo­
dzenia dalszego n a ' deskach sceny żołnierskiej a i może nie 
będzie^ przesadzonem, o ile przypuścimy, że akcja teatru żoł­
nierskiego, na szeroką' metę wykreślona znajdzie uznanie u 
wyższych władz wojskowych.

—-** GRUDZIĄDZ. (Srebrne gody małżeńskie) obchodzili 
d, .3- 8. małżonk. lgnący i Pelagja Chudzisiewiczowie. Liczne 
życzenia nadesłane świadczą o szacnnKU jakiego, zażyw a go­
dna para Po uroczystej mszy odprawionej przez ks- Gordo­
na jubilaci przyjmowali gości w swym domu.

Uczestnik.
—** KRADZIEŻ DOKUMENTÓW. W  sobotę ubiegłą o 

godzinie 11 skradziono na Rynku przy w ystawie rzeżnika 
Makowskiego Stefana z W ałdowa niejakiej p. Pokorze, z 
Dniśburgu (z terenu okupacyjnego Nadrenji, bawiącej w Gru­
dziądzu u siostry swej, torebkę z paszportem, wykazami- i  fo­
tografiami jak i też 5. tysięcy marek polskich i 30.0 marek nie­
mieckich. Pani Pokorą odłożyła torebkę na chwilę na' stół. 
celem zapłacenia towaru..

Pani Pokora jest biedną a z powodu tej kradzieży doku­
mentów znajduje się w przykreńi położeniu.

Dlatego wzywa się sprawcę tej kradzieży, aby chociaż 
dokumenty cddał u siostry p. P. akuszerki p. Grudzińskiej, ul. 
Koszarowa nr. 1, tern więcej, że złodzieja poznano w chwil- 
oddalania się od miejsca kradzieży i  w przeciwnym razie 
kroki odpowiednie przedsięweźmie urząd śledczy.

—*4 MILJONOWY OSZUST FEINBERG aresztowany w 
Gdańsku. Jak już w piątek donieśliśmy, w Łodzi zbankru­
towała wielka firma manufakturowa Fetnberga. Pasyw a są 
miliardowe. Policja rozpoczęła ’ dochodzenia i  aresztowała go 
w Gdańsku. Znaleziono przy nim 46 000 dolarów. Feinberga 
odstawiono do Łodzi.

Z Pomorza.
—** CHEŁMNO. (Koncert-) Znakomita śpiewaczka, pry­

ma donna opery warszawskiej p. Adeitna Czapska da w Cheł­
mnie koncert w nadchodzącą środę, dnia 9 sierpnia- W ystęp 
ten wzbudził ogólne zainteresowanie.

(Osobiste.) Naczelnikiem Urzędu skarbowego został p. 
Napoleon Śkarbek-Malczewski z Kbścierzyny w miejsce p. 
Bielawskiego przeniesionego do Kościerzyny. Naczelnikiem 
sądu został p. Kosman uprzednio naczelnik sądu w Żninie. 
W icedyrektor poczty p. Z. Zarzycki powrócił z Katowic, do­
kąd był przydzielony na 6 tygodni. Dr. Ludwik Stolarzewtoz 
przeniesiony został do gimnazjum w Wilnie. Dyrektorem 
gimnazjum został mianowany prof- Jan Szmyt z Inowrocła­
wia.

__*» CHOJNICE. W artościową kradzież — około 1 inil- 
jona marek dokonaną u p. Jana Hoppego, ul. Ogrodowa 5, w y 
kryto i złodzieja aresztowano. Większą część pieniędzy w y­
noszącą około trzy czw arte miliona odnaleziono-

— STARODARD. W  poniedziałek, dnia 31. 7. r. b. ze­
brało się w Tczewie grono polskich właścicieli tartaków z 
Pomorza w celu założenia polskiego związku drzewnego. Po 
obszernym referacie pana I. P illara ze Starogardu o pracach 
przedwstępnych i -korzyściach polskiego związku uchwalono 
jednomyślnie założenie związku pod nazw ą: „Związek P ó l.' 
sktch W łaścicieli Tartaków na Pomorzu" z siedziba w Sta­
rogardzie.

Do Zarządu w ybrani zostali pp. Jan Pillar, Starogard, 
przewodniczący: Scheiba. Wejherowo, zastępca; Antoni
Litewski, Skórcz, skarbnik i sekretarz; Dobrowolski, W ięc- 
bórk, ławnik.

Celem nowego związku jest podniesienie polskiego prze­
mysłu i handlu drzew nego/ wzajemne wspieranie sie człon­
ków i przystąpienie do Centralnego Związku Drzewnego w 
W arszawie.

Jako delegatów do perjodycznycli obrad w Centralnym 
Związku Drzewnym w W arsżawie wybrano pp. Japą pillara 
i Antoniego Litewskiego.

Polscy właściciele tartaków, którzy mają siedzibę w Pol­
sce są obywatelami polskiemt i mając zam tar przystąpienia 
do Z. P. W, T. na Pomorzu, zechcą się zgłosić do sekretarza 
Związku, pana Antoniego Litewskiego w Skórczu na Pomo­
rzu. Ł-

Z  całej Polski.
—** POZNAN. (Odezwa biskupa do robotników rolnych).

Ks- biskup Łukomski wydał odezwę do robotników strajkują­
cych w porze obecnej na roli. W  odezwie zw raca uwagę na 
straszne niebezpieczeństwo grożące całemu społeczeństwu i 
że wielka odpowiedzialność jest tych, którzy strajk wywo­
łali.' »

—** BYDGOSZCZ. (Wydobycie topielca.) Dnta 3 tm. 
rano wydobyto z wody przy piątej śluzie topielca płci żeń­
skiej. Tożsamości utopionej narazte nte stwierdzono.

BYDGOSZCZ. (Wyrok w procesie o zamordowanie 
W eyny i  Jaśliskiego) zapadł w środę wieczorem po godzinie 
7-mej. Opiewa on jak następuje; W ładysław Szymański za 
morderstwo z rozmysłem popełnione w idealnym zbiegu z 
rozbojem i rabunkiem kara śmierci. Marja Szymańska 7 lat 
ciężkiego więzienia i  5 lat utraty praw obywatelskich za po­
moc i  namowę do morderstwa. Piotr Herman 15 lat ciężkie­
go więzienia i 10 lat u tra ty  praw obywatelskich za pomoc 
przy m orderstw ie t ; Jan W itek 3 lata zwykłego w ięzienia za 
paserstwo. O trzymał on część zrabowanych pieniędzy-

Śledztwo ustaliło i dwudniowe rozprawy potwierdziły, 
stan rzeczy: W  poniedziałek, 28 listopada ubiegłego roku
odbyła się u Szymańskiego narada, w której oprócz oskar­
żonych brał udział jakiś nieznajomy (jak zwykle.) Radzono 
nad tern, jakby odebrać pieniądze śp. W eynie i Jasińskiemu, 
o których wiedziano, że nazajutrz rano pojadą zakupować by­
dło,. a w ięć będą mieli przy sobie większą sumę pieniędzy. 
Dla pewności Szymański poszedł do owych ofiar p rzń o n ać  
się .czy napewno pojadą, jakim wozem i jakiemi końmi. Naj­
więcej krwiożercza okazała się Szymańska, która mężczy­
znom dodawała odwagi.

Nazajutrz Szymański jechał z W eyną i Jasińskim i w dró 
dze (na szosie nakielsktej) Herman t  ów nieznajomy dokonali 
napadu. Śledztwo nie zdołało ustaljć podobnie jak przewód 
sądowy, esy H. również brał czynny1 udział w morderstwie, 
którego dokonał „nieznajomy" za pomocą potężnej kłonicy, 
która jako jeden z dowodów znajdowała się w sądzie.

Gdy podejrzenie padło na Szymańskiego i urządzono u 
niego rewizję, znaleziono u niego portfel zamordowanego 
Weyny, a na spodniach jego były śadly k rw t W ten spo­
sób policja otrzym ała t dalsze dowody winy.

W szyscy zasądzeni prócz W itka oświadczyli, że wyroku 
nie przyjmują i zakładają rew izje.

— ** GNIEZNO. (Zaślepienie.) Jak się dowiadujemy, w 
niektórych miejscowościach naszego powiatu złość strajkują­
cych robotników rolnych posunęła się tak daleko, że zagro­
dzili oni pole drutem kolczastym, nie pozwalając fornalom 
zabrać plonów- Fatalne to porządki wywołane .przez agita­
torów komunistycznych.

—** WARSZAWA. (Tajemnicze SamoDójstwo). Dnta 3 
bm. o godzinie 10 i  pół rano rzuciła się do W isły w celu sa­
mobójczym powyżej mostu kolejowego od strony P ragi ko­
bieta niewiadomego nazwiska i  utonęła. Pomimo natych­
miastowych poszukiwań — zwłok nie odnaleziono. Na brze­
gu W isły denatka pozostawiła koszyk ręczny, zaw ierający 
kilka bezwartościowych rzeczy i kartkę z napisem : „Mnie 
nie w arto żyć". Dowodów osobistych nie było.

—** NIESZAWA. (Wypadek z bronią.) W Sędzinie, pow. 
nieszawskiego zdarzył się karygodny wypadek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią. 13 letni chłopiec, baw iąc się na­
bitym rewolwerem, który leżał na stole, spowodował wy­
strzał i zabił 14 letnią dziewczynkę.

—** CZĘSTOCHOWA. (Wielkie pożary.) W ieś Gntaz- 
dów pod Koziegłowami stała się pastwą wielkiego pożaru, 
który wybuchł w poniedziałek o godzinie 12 w południe.

Silna w ichura sprzyjała roszerzaniu się ognia, to też m i­
mo nader energicznego ratunku miejscowej straży pożarnej 
stanęło w ogniu 45 domów mieszkalnych wraz z zabudowa­
niami gospodarskienii i stodołami pełnetni zboża. W pło­
mieniach znalazła śmierć chora umysłowo dziewczyna wiej­
ska, którą przygniotły walące się belki.

W  oborach i stajniach, ogarniętych prżez szalejący ży­
w ioł spaliło się kilka sztuk koni, bydła i trzody, której nie 
zdołano wyprowadzić.

Dziesiątki rodzin pozostały bez dachu nad głową. S traty  
mtljonowe.

Tak samo wybuchł we wsi Chabielice, straszny pożar. 
Spłonęła doszczętnie cała w ieś t  dwa zabudowania sąsied­
niej kólonii. Ogółem 70 domów, 75 stodół, i 54 obory. Domy 
były zabudowane półkolem, strzecha przy strzesze, tak że 
płomienie w parę minut ogarnęły całą wieś. O ratunku nie 
było mowy. każdy uchodził z życiem, a zdarzyły się Również 
wypaddkl dotkliwego poparzenia. Spłonęło 6 sztuk bydła, 
duża ilość kur i królików. Ze sprzętów domowych, narzędzt 
rolniczych, lub żywności nie ocalało prawie nic. Pozostały 
jedynie zgliszcza, kościół i plebania.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz.
Za redakcje: Izydor średrkl

R eklam a.

Powietrza. . .  s ł o ń c a . . .  w o d y . . .
Najnowsze badania medyczne dążą do zastosowania tej 

metody, która pozyskuje coraz to szersze kręgi zwolenników. 
Mieszkańcy m iast puwinni przedewszystkiem  przebywać na 
śwteżem powietrzu t dużo chodzić. Tymczasem słyszymy 
utyskiw ania na prędkie zmęczenie, czego można uniknąć, no­
sząc obcasy „Palma" które czyniąc krok elastycznym spo- 
wodowują, że ciało ludzkie staje się lekkiem, nie ulega zmę­
czeniu i silnemu w strząsow i a przeto nie męczy się zbyt 
prędko. __________

— Kino „Korso". Tylko do wtorku „Zawiedziona", wiel 
k t dram at w pięciu aktach. Także komedia wzbudzająca sal 

w y śmiechu „Dopięła swego" ®  trzech aktach*



O r z f i p r  e ń w fe s z ra ia
wlaidz: m iejskich.

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

n a d s e k r e ta rz  m ie jsk i
fla m a zy R aszk ow sk i w  Grudziądzu.

Obwieszczenie.
Most nad T rynką w uL Groblowej jest z 

dn:era dzisiejszym dla ruchu kołowego zamknię 
ty  aż do odwołania, ponieważ takowy grozi za 
waleniem się. Ruch kołowy odbywać się bę­
dzie ul. K lasztorną i Sienkiewicza. [2535

Grudziądz, dnia 3 s.erpnia 1922 r
P rezy d en t m iasta

w z. Krobski.

Kapitaiiściflmerykanie!
Kto chce sobie stworzyć dożywotnią 

dobrą egzystencje i najlepszą lokatą ka­
p ita łu , n echaj kupi

dom II piętrowy 
z pierwszorzędną piekarnią parową
ogrodem owocowym, 2 sklepami (8 miesz­
kań 3 i 4 pokojowych, stajnie ubikacje 
i skład dogodny dla rzeźni), w bardzo 
korzystaem położenia przy kościele

w Toruniu^MakreL
Zapłata w gotówce lub akredytywach. 

Zgłoszenia z podaniem wysokości posia­
danej gotówki uprasza s>ę nadsyłać pod 
nr. 2466z do administracji Głosu Pomorsk

P o s z u k u je m y  o d  16 s i e r p n i a

KSIĄŻKOW Ą
biegłą w rachunkowości z dobrem cha­
rakterem pisma maiącą kilkoletnią prak­
tykę poza sobą za dobrym wynagrodź. 
Piśm. własnoręczne zgłosz. skierować do:

S ik o rs k i i B ie liń sk i
Hurtownia w yrobów  włóknistych  
G R U D Z IĄ D Z , ulica Trze cie go  M aja nr. 7.

Baczność!

KINO BAZAR KINO
Józefa Wybickiego 24.

W najbliższycii dniach otwarcie I 
Wielki dramat z prologiem i epilogiem

Swój do swego!
1 9 * C eny zniżone ^

IIW  A R  A " f*raw0 wstępu do Kina
U I I  H UH ■ mają tylko żydzi wyzna­
nia mojżeszowego za okazaniem do­
wodów osobistych. _D yrekcja:

Starą, zużytą

B I E L I Z N Ę
i szmaty do czyszczenia  
kupuje w każdej ilości

Brykarnia Pomorska
 G r u d z ią d  * , O roblowa 27 / 29 .

K S ią Z K IW E J
piszącej równocześnie 

na maszynie.

f a k  Mieszczaństwa Polskiego
w Grudziądzu.

2524

Kupno i sprzedaż
luiimiiiiimiiiiiimmiimiinimiimiiiiuiHiimmmiimmiiimiimimmummiiiiiiimmmiimmiminiiMiiiiimi

w s ze lk ic h  p ło d ó w  ro ln ic zy c h

nasion, ziemniaków i wełny
po najw yższych  ©eiiach rynkow ych .

DOM ROLNICZO-HANDLOWY
D rozdow ski i D jam entow ski, W ąbrzeźno

A  d r  te le g r- D R O Z D A  T e l e f o n  9 9 .

PAL.MA — KAUCZUK. (Sp. z ocjr. odp.)
SKŁADY FABRYCZNE:

Dla Galicji Zachodniej K R A K Ó W -  LIBROW CZYZNA nr. 8 .
Dla Galicji Wschodniej L W Ó W  — ŻÓŁKIEW SKA n r . 3 7 .

Dia Poznańskiego i Pomorza PO ZN A Ń  — KANAŁOW A 18 Tel. 60-16

POLSKI CZERWINY KR2YZ OKRĘG WIELKOPOLSKI
o t w i e r a  z  d n ie m  1 -g o  s i e r p n i a  r .  b .

w Puszczykowie p„ Poznaniem

LECZNICĘ K L I M A T Y C Z N A
dia dzieci do lal 14 —  położoną w pięknym starym iesie sosnowym.

Stała i troskliw a opieka lekarska i pielęgniarska. 
Kąpiele lecznicze. Wyk wintne, zdrowe i obfite utrzy 
manie. Kolej, poczta, telegraf i telefon na miejscu. 
Zgłosz. przyjmuje, wyjaśnień udziela i ceny podaje

Polski Czerw. Krzyż, Okręg Wjelkopo!., Poznań Wały Kościuszki 1.
2508j D Y R E K C J A ,

Lekarz weterynarz
Dr- Alfred Polio k

G rudziądz, Ogrodowa 11.
T ele fo n  319. [2543

Osiński 8

pow iat, lekarz w eteryn aryjn y .
G r u d z i ą d z ,  ul; Sobieskiego 1 5 1

Dzwona bukowe, 
sprychy dębowe 

i jesionowe
do natychmiastowej dostawy p o le c a

Ludwik Turowski, Kępno Wkp.
2534

SKŁAD i
towarów koton jalnych, 
tnateriaiów piśmiennych 
i artykułów toaletowych 
je s t z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa 
korzystnie do sprzedania 

ulica Lipowa 69.

Prawie nowy 
granatow y

damski kostium
w i e l k o ś ć  4 2 — 44 do 
sprzedania. Strzelecka 9 
Ili. piętro na pr. [2895

Heblarkę
dębową d la stolarzy, 
dobrze utrzym aną 2904

sprzedam natychmiast. 
Klonecka

ul. Młyńska nr. 5 II. p.

P a ra  cugow ych

KONI
(Kasztanów klacz i wa­
lach) na sprzedaż. (2935 

U je jsk i, Lisiekąły 
pow. Grudziądz.

Na sprzedaż:
taftowa suknia

dla średniej tigury,

I ni. luftu czarnego
B i s s o f f ,  2929 

ul. Chełm ińska 26; 11.

D o b r z e  u trz y m a j!  a

i l a c a r n i a
żelazna»

korzystnie na spłzedsź. 
t f t t o  J a i i z ,  Dusooin, 
p. Mokre, pow. Grud z.

14 morgowe, dobra zie­
mia, 1 koń, 1 krowa, 
łąka, sprzęty rolnicze 
natychmiast t a sprzedaż 
Brligm aiin, Zakurzewo 

p. Grudziądz. 2927

Do sprzedan ia:
s to d o ła  18 9 / 4  n a  
ro z e b ra n iu , 4 w ozy 
ro b o cz e , 9 zębow y  
k u lty w a to r , p a ro w n ik  
do  k a r to f l i  (Y en tzk ie- 
g o ) 8 0 0  litró w  z a w a r­
to śc i, w ie lo k rą że k  

(w inda) 20  c t r  u n o - 
sząoy. [2932
O tto  S c h u lz ,  rakarnia,  

Chełmińska 173

Sprzeiam  młode

rasowe wyżły
Wenckiego 16, I  i2931

in te re s
r z e źn ic k i

z nowemi budynkami 
przestronne ubikacje, 

znakomite piwnice, chło­
dnik połąozony Z lodo­
wnią, tuż nad szosą 
i k o le ją ,'w e  wsi fabr. 
natychm iast na sprze­
daż. Zgłoszona do Głosu 
Pom. pod nr. 4444 S t.

Odstąpię

skład kolonialn.
z to«faa*er:a, 

urządzeniesB
i wolnem mieszkaniem 
za 750000 mltp. [2936 

Rybacka nr. 28.

I M ieszkania I
Pekój iine&L
jest do wynajęcia [2938 
Kościuszki 5, I  ptr. pr.

Kino Apollo -  Yariefe
O d w to rk u  n a jp ięk n ie jszy  z  
w sze lk ich  film ó w  sery jn y ch

Władczyni Dżungli
C zęść  IV. C zęść  IV.

P-Ł: PamiĘdzy iwami i ludożercami

3  KINO ORZEŁ a
Da l s z y  c i ą g  am erykań­
skiego filmu sensacyjnego

Władczyni Dżungli
Od w torku. Część 3. Od wtorku.

W e wtorek, po poiudniu o godz. 5 
p r z e d s t a w ie n ie  d la  d z ie c i.

DYREKCJA.

2 pokoje
u m e b lo w a n e

z calem utrzymaniem 
do wynajęcia. 2934 
Tuszewska Grobla 30, 

parter prawo.

Umeblaw. pokój
do wynajęcia. Tylko 
dla lepszych panów. 
Długa 1 0 ,1 prawo. [2933

Handlowców
z branży bławatnej w  wieku 
2 5 —30  laL z kaucją, na sla- 2542 
nowisko k i e r o w n i k ó w  filji

poszukuje 2araz
on i A M I A < < s Pó5(i2ie!l1iaj ? a 'A / iL i Ł / 1 w s p o ż y w c ó w  
w  Bydgoszczy, ul. Zduny 8.

U
His  Okucia dc mebli i

lane, w m odnem  w ykonaniu,

—  oferuje z sk ładu  fabrycznego  — -

i  WALSZEWSKI i HASSĘ
Fabr, arłysfyczR. wyrobów metalowych

I b

P O Z N A M
ulica Działyńskich nr. 2 .

Najuporczy wszy [2334A
ból g ło w y  a m ig r e n ę
u su w a ją  p ro szk i z kogutkiem  

„M3GREONO N E R W 0 6 lN u 
Sprzedają w szystk ie  ap te k i i d ro g srle . 

HUUT. U m breit iS Co, Poznań

obeznanego z cieplarnią 
przyjm jie od 1 paźiz. 
także totrzebnaod 1/9.

• służąca
P o n t  Mcss*us>zas

p. Grudziądz 2937

Pomników
m alarskich

i mewyuczonych poszu­
kuje. P . M arschler,
mistrz malarski, Plac 
23-go Styczn a 18. [2510

Potrzebna

dziewczyna
zaraz na wieś do wszel­
kiej pracy, umiejąca 
gotować M ic z y ó sk a ,
Nowo Dobre poczta 
Terespole. 2537

P ie t s r ia  ■
z składem k&ioninln.
we wsi kościelnej, gdze  
odbyw. się jarmaiki ,  
jest zaraz na sprzedaż 
lub do w ydzierżaw.ema. 
Cena podług ugody. 
Lipowsft , K a r b o w o ,  
po-.* . brodnicki, 2939

m m l '
wtyk

rod zaju
wylioiiula

r e p a r a c j e  szypto 
i tanio. Lipowa 9. II  1. 

2540

K upię 2632

m o t o r
e!@kt<ryczny

2 P3. 220 Volt prądu 
stałego, ewentl. silniej szy

Włttd. Kulerski,
Drukarnia, Księgarnia 

i skład papieru. 
Grudziądz, Pańska 19.

C e m e n t
G r o d z ie c k i

n ad szed ł j2926
Dom  H andlowy

Bracia R osiń scy  
Trynkowa 3a, telef. 81.

Wypożyczę
około

p ótm iljon a  m k.
na krótki czas, Procent 
podług nmowy. Zgło­
szenia do Głosu Pom. 
pod nr. 2928.

U dzielam

l e k c j e
ję zy k a  fran c u s k ie g o

Zgłosz. do Głosu Pom. 
pod nr. 2902

Kupię lekki 4 koł.

wózek ręczny
Brzeźna 14, I I I  piętro.

1A


